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Strona 1
Marcin z Frysztaka
i
Stonoga co wołali na nią
Miłość
Strona 2
02. #3 Słowo wstępne.
Wiersze o miłości dalekie są od złości. Opisują, nie nakazują. Pokazują, nie dokazują.
Uczą. Jednego nauczą. Drugiego oduczą. Wierszowanie, to o samym sobie zapominanie. To
pływanie i do dobrego się dopasowanie. To szanowanie i słowa dotrzymanie. Miłość zawsze
na pierwszym planie. Bo nic innego tak nie buduje. Nic innego tak nie skutkuje. Jak miłość.
Nawet kiedy źle się czuje. Nawet kiedy ma problemy z brzuchem. Słuchaj jej duchem a nie
uchem. Nawet jak dokazuje po swojemu. Nie pokazuje jej adwokatowi swojemu. Miłość
potrzebuje tlenu. A nie dodatkowego genu. Miłość potrzebuje litości. A nie rozwiązłości.
Przejdź swoją drogę. Z miłości zawsze mogę. Pokazać Ci kierunek. Nie starając się o Twój
szacunek. Te wiersze są taką drogą. Mówią więcej niż mogą. Mogą więcej niż chcą. Odczytaj
zachętę tą. Prawidłowo a nie z pełną głową. Na gotowo a nie na ugotowanie. Rozmowa z
miłością faktem się stanie. Podczas czytania. Podczas słów składania. Gdy uświadomisz sobie.
Że nic nie grozi Tobie. Gdy miłość Cię utuli. Nie umrzesz od porodowych bóli. To tak jak być.
Nie zawsze przyjemnie tyć. Dusza czasem daje o sobie znać. Że nie warto bezczynnie stać. A
wiersze po swojemu. Grzebią w Twoim sumieniu. A wiersze zawsze tak. Wspominają wakacje
jak. Się opalały i nic do roboty nie miały. Tylko jedzenie i opalanie. Zwiedzanie i w lustrze się
przeglądanie. Nachyl się nad nimi. Pochyl się nad przednimi. Słowami między innymi. Dla
Ciebie stworzonymi. Siedzę i piszę. Myśląc o Tobie. O tym co robisz. I w jakiej przegrodzie.
Oddzielony od życia. Z dala od miłości. Wiersze Ci przypomną, że nie warto żyć w złości.
Wiersze Ci przypomną, żebyś nie przesadzał z godności. Że warto pamiętać. O zdrowym
rozsądku. Zamiast tu stękać i myśleć o żołądku. By go napełnić. By wiecznie był zadowolony.
Mam gdzieś, czy Twój plan zostanie spełniony. Ważne, żebyś pomyślał. Ważne, żebyś
przetrawił. Ważne, żebyś dobrze się przy czytaniu bawił. Ważne abyś zrozumiał. I życie umiał.
Z wierszem się porozumiał. I pamiętał co to umiar. Nie wszystkie od razu. Nie zachłyśnij się
nimi. Bierz je pojedynczo. Zamieszkaj między nimi. Rozbij obozowisko. I to w zasadzie
wszystko. Niech Cię do snu utulą. Wiersze. Albo się skulą. Albo odwrotnie. Obudzą Cię w końcu
ze snu. Powiedzą, byś był całym sobą tu. Natchną miłością. Natchną czułością. I pokażą rację.
Dociekliwością. Miłości zależy. Dlatego liczy, mierzy. Miłość nie rezygnuje. Dlatego prostuje.
Każdą drogę. Nie myśl, że masz skręcać. Chodzić bokami i śruby dokręcać. Droga miłości jest
prosta. Szczera i wyniosła. Bo wynosi Cię na plecach. A Ty powiesz ale heca. Co wyniesie Cię
do chmur. I zobaczysz z góry bór. W którym byś się zgubił. Gdybyś bez miłości chodził. Który
byś nie polubił, bo za dużo by Ci słodził. A miłość jest sobą. Nie zmienia się z modą.
Popularnością. Nie koleguje się z nicością. Miłość zrozumie. Miłość wytłumaczy. Poprzez
wiersz. Ile jeszcze znaczy. Ile jeszcze może. I jak Ci pomoże. W życiu. W byciu. W siebie
odkryciu. Miłość pamięta. Miłość szanuje święta. Miłość dopomoże. A ile. Daj Boże. Żeby dużo.
Żeby z nami została. Żeby nigdzie nie uciekła. I dobrze się z nami miała. Miłość lubi zaskoczyć.
Zobaczysz to sam. Przekonasz się na własnej skórze. To nie przy kościele kram. To nie tani
chłam. Miłość jest bezcenna. Niezmiennie nieodmienna. Nie odmienia się przez przypadki. Nie
jest zabierana przez statki. Nie ucieka. Choć chowa w sobie zagadki. Skrywa. Piękno. Choć
chciwa. Jedną ręką. Trzyma piękno. Drugą Cię zaprasza. Abyś zakosztował. Czegoś lepszego niż
kasza. Abyś zrozumiał. Że gdy się ognisko dogasza. Trzeba podmuchać. Dołożyć opału. Czasem
węglowego miału. Aby miłość nie dogasła. Wiersz to taka podpałka. Lub kawałek ciasta.
Dobrze wypieczony. Lub niepotrzebne dogadywanie żony. Nie wiadomo po co. Nie wiadomo
Strona 3
w jakim celu. Wiersz zawsze Cię zrozumie. Doceń miłość, mój przyjacielu. Doceń, bo jest tu dla
Ciebie. Doceń bo znajdziesz ją w chlebie. W zwykłym dniu. W podmuchu. Wiatru. W
promieniu. Słońca. Ciesz się. Zawsze do końca. Kochaj, zawsze bez końca. Doceniaj. Chwila
mijająca. Przypomina, że nowa się rozpoczyna. Ale bez miłości, to Twoja wina. Prawie życie.
Prawie szczęście. Prawie warto. Nie wchodź w to. To samo zło. To prawie życie. Nie warto żyć
skrycie. Nakarm się wierszem. Przygarnij miłość do serca. Niech Cię wypełni. Dobro, nie
morderca. Niech Cię poprowadzi. Wiersz jak znak drogowy. Niech Ci włoży trochę prawdy do
głowy. Doceń słowo. Bo warto. Zrozum słowo. Bo nie umarto. Wiecznie żywe. W miłości
prawdziwe. Ono jest dla Ciebie. Ono rządzi w niebie. Wiersze Cie poprowadzą. Wiersze Ci
spokój dadzą. Zrozumiesz, że nie wadzą. Ani nie brudzą sadzą. Kontempluj każde słowo. Rusz
duszą a nie głową. Serce jest przy nich niezbędne. A nie umysły zwiędłe. Czytaj i się uśmiechaj.
Czytaj i się nie zwieszaj. Poznaj kawałek prawdy. Który poznał nie każdy.
ZADYMIARZE
Wiersze o miłości
Są dla Twojej radości
Są po to abyś zrozumiał
Że miłość od zawsze żeś umiał
Tylko o niej zapomniałeś
Tylko się z byle kim witałeś
A teraz już wiesz co jest czym
I aby nie dać się okopcić przez dym
Strona 4
Stonoga co wołali na nią
Miłość
(1 z prawej)
Miłość łączy
Miłość nie dzieli
Nie spotkasz jej pod budką z piwem
Świętującą wyjątkowość niedzieli
Nie spotkasz jej smutnej
Krzątającej się po domu
Nie będzie prosiła o drobne
Nic do tego nikomu
Jak zarabia
I czy podatki odprowadza
Czy dochowuje wierności
Czy czasami zdradza
Jakie ma plany na przyszłość
I jak wychowa dzieci
Ile zostało jej do emerytury
I czy segreguje śmieci
Czy miłość ma marzenia
Co liczy, że są do spełnienia
Czy miłość ma długi
Dług miłości. Ciągnie się. Długi
Czy ma nadzieję
Nadzieja do twarzy
Za to raz ją widziałem.
Miłość. Która marzy.
Strona 5
(1 z lewej)
Miłość wystawiła mi raz rachunek
Zdziwiłem się, że taki niski
Dałem jej napiwek
A ona pakuje walizki
Nawet na mnie nie popatrzyła
Nawet się nie zdziwiła
Że milczę i się uśmiecham
Że słowem ją głaszczę
Bez słowa
Miłości mowa
Tylko popatrzyła mi w oczy
I się w nienawiść zamieniła
I już ode mnie nie stroniła
Bo się sama wręcz wykpiła
Zażądała upodlenia
Życia wspólnego wynagrodzenia
Zażądała płaszczu z norek
A ja wyciągam worek
Wpakowałem do niego miłość
Która już miłością nie była
I wywiozłem do utylizacji
Aby się w coś pożytecznego zmieniła
Strona 6
(2 z prawej)
Pisałem kiedyś do miłości list
Jak bardzo ją kocham
Jak bardzo tęsknie
Jak po nocach szlocham
Miłość mi odpisała
Wierszem napisała
Nie gadaj, że tak tęsknisz
Nie mów, nie wytrzymuję
Bo widziałam Cię z Chciwością
Jak Was Litość zatrzymuje
Miałeś dobry humor
Uśmiechałeś się od ucha do ucha
Opowiadałeś Chciwości żarty
Myślałeś, że nie dopadnie Cię zawierucha
Myślałeś, że się nie dowiem
Że zostanie to między Wami
Że się spotykacie po kryjomu
Gardząc Waszymi Miłościami
Przeprosiłem,
O wybaczenie poprosiłem
Powiedziałem, nigdy więcej
I umyłem moje ręce
Strona 7
(2 z lewej)
Poszedłem kiedyś z miłością na spacer
Nie był długi, ale był męczący
Miłość narzekała
Że denerwują ją spacerujący
Że męczy ją gorąco
Że ma dość tych tłumów
Że wyjechałaby gdzieś w góry
Albo posłuchać morza szumów
Odpowiedziałem, że nad morzem
Jeszcze więcej ludzi będzie
Ona mi na to, że na wyjeździe
To co innego, że jestem w błędzie
Że na wyjeździe sami zmienimy się w tłum
I stajemy się jak morza szum
Tylko gadamy
O tym co wypada a co nie
Tylko żądamy
To dobre, tamto złe
A ja na to, że w takim razie
Zostańmy w domu, jeszcze, na razie
I żądajmy od siebie
I gadajmy ze sobą
Cieszmy się chwilą
Ty-mną, Ja-tobą
Strona 8
(3 z prawej)
Miłość pochwaliła mi się raz
Że ma nowe buty
Kiedy indziej pokazała mi
Naszyjnik z pereł
Innego zaś dnia
Bilet lotniczy
Pytam się więc miłości
Gdzie się wybiera
Odpowiada, że łowić perły
Odpowiada, że z przyjemnością
Pytam skąd na to wszystko
Ma pieniądze
Gdzie i jak powstają
Miłości żądze
Miłość mi odpowiedziała
Jakby pytania nie zrozumiała
Że pieniądze nie mają znaczenia
Gdy są. A gdy nie ma istnienia
Zmieniają w pozory cieszenia
Chyba, że ktoś pragnie bez znaczenia
Strona 9
(3 z lewej)
Opowiedziała mi kiedyś miłość
Jak jeździła na nartach na stoku
Uczyła się od podstaw
Ciągle się przewracała
Nie traciła jednak nadziei
I do samej siebie wracała
Po kilku latach trenowania
Doszła do wprawy
I została zawodowcem
I prowadziła wyprawy
W wysokie góry
Gdzie ze szczytów zjeżdżała
I żadne chmury
Gdy historię napisała
Nie były w stanie zaciemnić prawdy
Że z miłością trzeba trenować
Póki czas jest, póki pora
Że miłość trzeba w życiu stosować
Inaczej zanika
I wywraca się w przedbiegu
Strona 10
(4 z prawej)
Miłość stała w kolejce
Po bilet do kina
Zabrakło biletów
Miłość patrzy. Zdziwiona mina
Jak to się stało
Stało się co się stać miało
Miłość została na lodzie
Topi smutki w pobliskiej gospodzie
Topi smutki choć pływać nie potrafi
W co drugim martini na oliwkę trafi
Pytam dlaczego jest taka smutna
Czy to przez bilet do kina
A miłość tylko się patrzy
I przeklinać zaczyna
Że to wszystko przez system
Że to przez chciwych ludzi
Którzy mówią tylko o miłości
A prawdziwa im się szybko nudzi
Strona 11
(4 z lewej)
Oglądałem kiedyś z miłością zdjęcia
Na jednym była z jednością
Na drugim płynęła z całością
Na trzecim walczyła z nicością
Miłość mówi, że nie pamięta
Że tylko zdjęcie przypomina
A ja na to, że nie musi
Że to nie miłości wina
Że pamięć ma krótką
Że nie rozpamiętuje
Miłość mi na to
Że tylko dobre rzeczy zapamiętuje
Że złe i smutne szybko zapomina
Że to nie jej wina, że się dymi z komina
Ona w piecu nie pali
Czasem tylko podkłada
Nie ważne kto zapala
Ważne, że miłością włada
Strona 12
(5 z prawej)
Miłość jeździła kiedyś tirami
I przemycała szczęście przez granicę
Raz ją złapali
I wyliczyli różnicę
Za wartość szczęścia i niezapłacone cło
Miłość powiedziała,
Że to dla dobra ludzi
Prawo nie obchodzi to
Prawo jest prawo
Cło trzeba płacić
Miłość zapłaciło co trzeba
Choć musiało sporo stracić
Zadłużyć się i zapożyczyć
Nie mogło się szczęścia doliczyć
Nie mogło spamiętać
Ile szczęścia dla kogo
Szczęście powiedziało
Że samo nie wie ile kosztowało
Miłość dogadało się ze szczęściem w końcu
I ustalili wspólną wersję w słońcu
Zdecydowali, że się nie znali
Przypadkiem się tylko przy tirze spotkali
Strona 13
(5 z lewej)
Miłość tonęła kiedyś w stawie
Rzuciłem się jej na ratunek
Dopływam do niej
A ona dziękuje za szacunek
Mówi, że udawała
Że tylko sprawdzić chciała
Kto się dla niej poświęci
Czy wszyscy czym innym zajęci
Czy znajdzie się jakiś śmiałek
Który zaryzykuje własne życie
Aby uratować ginącą miłość
Ale teraz czuje się już znakomicie
Gdy wiem, że są jeszcze ludzie
Którzy miłość wyżej cenią od życia
Którzy nie patrzą na to czy warto
Nie mierzą życia miarą przeżycia
Nie wierzą, gdy się im mówi
Że miłość to tylko przyzwyczajenie
Gdy dwie osoby długo ze sobą żyją
A miłość pojawia się od tak, na życzenie
Pojawia się i mówi, zawsze pomiędzy Wami byłam
Tylko się nie narzucałam
Tylko się nie naprzykrzałam
To Tobie się wydaje, że sama siebie wyśniłam.
Strona 14
(6 z prawej)
Poszedłem kiedyś do sklepu z gazetami
Biorę jedną z gazet, otwieram, a tam miłość między stronami
Pytam mnie, co taki zdziwiony
Odpowiedziałem, że tylko trochę zagubiony
Miłość na to, że karierę teraz robi
Że jest sławna i że gazety zdobi
Pogratulowałem jej rozpoznawalności
A ona odpowiada, litości
Ustaw się w kolejce
Jeśli chcesz sobie ze mną zdjęcie zrobić
Ustaw się w kolejce
Jeśli chcesz sobie ze mną pochodzić
Teraz jestem sławna, teraz jestem znana
Mam własnego wizażystę i dietetyka, pana
Który dba żebym nie przytyła
Który dba, żebym dobrze wyglądała
A ja na to, że dla mnie byłaś idealna
Zanim stałaś się sławna
Zanim zmieniłaś się w gwiazdę
Pociecha to marna
Ale miło to usłyszeć, ale miło to wiedzieć
Że nawet ktoś nieznany może z miłością sam na sam siedzieć
Strona 15
(6 z lewej)
Miłość poszła ze mną na ryby
Wypłynęliśmy łódką na jezioro
Zarzucam wędkę
A miłość już mówi, biorą
Mówi, że już coś złapała
Patrzę, wyciąga, patrzę, radość
Co radość robi w stawie, pytam miłości
Może miała już świata dość
Może chciała więcej gości
Może chciała poznać wodny świat
Albo miała ochotę popływać
Chyba w głębinie zanurkować
Powiedziała miłość i się roześmiała
Radość się cieszy, nic nie mówi
Miłość puściła ją wolno
A ta w tempie żółwim
Odchodzi i nie patrzy za siebie
Miłość powiedziała, że swoje już miała
Że nie będzie dłużej łowić
Żeby złości nie złapała
Albo, żeby nie wyłowiła stresu
Co wyklucza z interesu
Miłość woli miłością pozostać
A nie się emocjami chłostać
Do końca połowu tylko kibicowała
I przed emocjami się skrzętnie chowała
Strona 16
(7 z prawej)
Miłość łyknęła kawy
I powiedziała, że jej nie smakuje
Miłość woli po swojemu
Jak za starych lat ucztuje
Mięsiwa, alkohol, chętne panie
Miłość nie traci czasu na nie
Miłość woli w ciszy
Poczytać moje wiersze
Miłość woli w gwarze
Unieść się na parze
I z wysokości chmury
Podziwiać człowieczeństwa góry
Opowiadać innym chmurom
Jak się założyła z górą
Że jej nie przeroście, wysokością
Góra przegrała, ze złością
Miłość niby niewielka
Niby niewiele może
Ale gdy szukasz nieśmiertelnego
Widzisz miłość. O każdej porze.
Strona 17
(7 z lewej)
Miłość wydłubuje sobie brud zza paznokci
Głaszcze się dotykając łokci
Ręce ją bolą
Bo pracowała w polu
Na roli, plewiła i kosiła
Choć na co dzień jest miła
Na co dzień nie pyta o godzinę
Na co dzień nie patrzy kiedy ginę
Nie zastanawia się nad sensem istnienia
I niewiele ma do powiedzenia
Po prostu jest i cieszy się tym byciem
Po prostu żyje i łączy życie z życiem
Nadaje sensu istnieniu
Dodaje prawdy twierdzeniu
Że bez miłości życie traci sens
Że bez miłości bez smaku jest kęs
Kosztujesz, żeby zapełnić żołądek pusty
Miłość smaczniejsza jest od kapusty
Miłość nie doprowadzi Cię do wzdęć
Ale na miłość musisz mieć sam. Chęć.
Strona 18
(8 z prawej)
Miłość spacerowała kiedyś po Raju
Nie uważała, żeby było tam lepiej niż w gaju
Nie uważała, że jest jakoś wyróżniona
Nie czuła się do końca spełniona
Dlatego zeszła na ziemię i zamieszkała w człowieku
Dlatego poznała samą siebie dopiero tutaj
Tu gdzie tak blisko jej do nienawiści
Tu gdzie przeciwieństwa budują zwyczaj
Że nic nie jest stałe
Że nic nie jest na pewno
Że miłość na ziemi to jedno
A nienawiść jest rzeczą pokrewną
Nienawiść naśmiewa się z miłości burząc ją
Miłość zastanawia się czy wybrała porę złą
Czy to normalne
Czy już tak ma być
Że na ziemi wszystkie przeciwieństwa
Nie dają miłości spokojnie żyć
Męczą ją i pytają, co taka jest blada
A jaka mam być, gdy co rusz pułapki ktoś na mnie zakłada
Gdy nie dają spokojnie żyć
Na ziemi odwrotnie niż w raju. Ciężko. Ale chce się żyć.
Strona 19
(8 z lewej)
Miłość płynęła statkiem
I poznawała podróżnych
Nagle choroba morska
Ją zmogła
I zagoniła do kajuty
A już ubrudzone buty
A już ubrudzona głowa
A to rejsu nawet nie połowa
Miłość się dziwi
Dlaczego inni zdrowi
Jak to możliwe
Że tylko ona chora
Jak można bez choroby
Jak tak się kołysze
Miłość biadoli i biadoli
A ja tylko szum słyszę
Morza i miłości dodatek
Co to byłby za statek
Gdyby wszystkich nie traktował równo
Gdyby nie uczył szacunku do matek
Gdyby nie pokazywał co w życiu ważne
I nie potwierdzał, że czyny odważne
Są mile widziane, nawet w miłości
Nawet gdy miłość wymiotuje nadmiarem litości
Strona 20
(9 z prawej)
Bez miłości jesteśmy puści
W środku. Nie ma nic
Wydmuszka
Co się jej chce jeść i pić
Bez miłości nie widzimy sensu życia
Z miłością sens ten jest chęcią przeżycia
W miłości, z miłością i dla miłości
Co nie uznaje wątpliwość
Co nie uznaje gniewu, strachu
Co nie znajdziesz jej na dachu
Nie schowa się w budzie z psem
Nie patrzy jak samotnie jem
Tylko wszystko chce ze mną robić
Tylko chce wciąż ze mną być
Miłość chce być częścią Twojego życia
Twoim życiem, a nie zgnić
A nie zostać uznaną
Za niepotrzebną i do klatki łapaną
A nie zostać uznaną
Za wredną i karmiona śmietaną
Miłość jest delikatna jak piórko na wietrze
Miłość cały kurz z Twej duszy zetrze
Jeśli się w nią wsłuchasz
Jeśli ją pokochasz
Na zawsze z Tobą zostanie
I znasz odpowiedź na każde pytanie
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Słodka śmierć PDF
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